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Ja Pan Bóg twój, Król i Władca proszę, abyś zapisała to, co ci podyktuję:
Narodzie Mój! Umiłowany Mój ludu! Wybrałem cię, bo przez wieki byłeś Mi wierny. Bo ukochałeś Matkę Moją i czciłeś Ją jako swoją Panią, Hetmankę, Królową. Bo z twego łona wyszło wielu świętych. Bo w tobie znalazłem żywą wiarę, oddanie i umiłowanie prawdy. Bo z ciebie wyszedł ten, który przeprowadził Kościół Mój w nowe tysiąclecie, a który w sposób szczególny odznaczył się w tych czasach miłością do Boga, cierpieniem dla Niego, umiłowaniem każdego bez względu na przekonania, rasę, kolor skóry. 
To On, Jan Paweł II pokazał ludziom na całym świecie, że można kochać Boga jawnie, żyć Nim i nie wstydzić się Go i być przy tym wielkim człowiekiem. Teraz ten Papież, który wyniósł na ołtarze tylu świętych, sam będąc również świętym, wstawia się za wami. To On wyprosił wam wydłużenie czasu łaski. On wraz z Matką Moją, której jest umiłowanym synem, stale oręduje za wami, wypraszając nowe łaski. 
Dzieci Moje. Moje ramiona rozpostarte na Krzyżu mdleją. Moje nogi przybite do Krzyża drętwieją. Serce Moje nie ma sił pracować tak długo umęczone ciągłymi razami, jakie Mi zadajecie. Miłuję was dzieci Moje, nad miarę. Miłuję was dzieci Moje, miłością iście szaleńczą. Umiłowałem was po sam Krzyż. A wy karmicie Mnie goryczą obojętności, piołunem odrzucenia, ostem nienawiści. Wy dzieci Moje chłoszczecie Mnie słowem złośliwym, smagacie kłamstwem, uderzacie pozorami dobra, pod którym kryje się zło. Na Moją miłość odpowiadacie sprytną mową, w której ukryte są kłamstwa, pod waszym uśmiechem kryje się napięcie, a wasz wzrok ucieka gdzieś, gdy patrzę na was. 
Dzieci Moje! Czy tak zachowuje się ten, kto prawdziwie kocha? Ten, kto prawdziwie wierzy? Ten, kto prawdziwie wyznaje Jezusa i Jego Matkę? O nie dzieci Moje. Dlatego przychodzę do was, aby dać wam jeszcze szansę nawrócenia. Dlatego posyłam do was Matkę, aby przekonała was o potrzebie tegoż nawrócenia. Dlatego daję wam przykłady tylu świętych, abyście wiedzieli jak można żyć. Wiem. 
Powiecie, że czasy są inne, o wiele trudniejsze. Nie da się sztywno trzymać jednych zasad. A Ja dzieci, odpowiem wam tak. Zgadza się, czasy są trudne, szczególnie trudne. Szatan zawładnął światem. Zaprzysiągł się na Kościół Mój i dzieci Moje. To czasy ostateczne, w których,  rozstrzyga się walka dobra ze złem. I właśnie, dlatego trzeba opowiedzieć się jasno, po której się jest stronie. 
Trzeba być czytelnym dla świata. Trzeba trzymać się swoich zasad, inaczej przepadniecie w labiryncie liberalizmu, w źle pojętej tolerancji, w dwuznacznościach i dwulicowości tych, którzy chcą wami przewodzić. Już teraz szatan wsączył w wasze serca akceptację zła pod pozorem dobra. Już teraz wpuścił w wasze serca wątpliwości, co do podstaw waszej wiary. Już teraz wyśmiał was tak, że wstydzicie się przyznać do Mnie, głośno powiedzieć, że jesteście wierzącymi ludźmi. 
O dzieci. Spójrzcie na siebie. Zajrzyjcie do serc waszych. Czy tli się w nich jeszcze choć iskierka wiary, iskierka miłości? Czy macie w sobie choć odrobinę honoru, by stanąć w obronie swego Boga? Czy starczy wam do tego odwagi? Och, dzieci. Jakże wielki smutek zawładnął Moim Sercem, bo Moje umiłowane dzieci, Mój naród, który kiedyś był bastionem wiary, teraz leży w ruinie. 
Dzieci Moje! Chcę, pragnę waszego odrodzenia! Chcę, abyście wróciły do potęgi, do świetności waszej! Nie stanie się to poprzez bratanie się z innymi narodami, gdzie króluje ateizm. Stać się to może tylko przeze Mnie i Matkę Moją. Tylko mądry Król i kochająca Królowa może wyprowadzić swoje królestwo z upadku. Tylko kochający Król i Królowa wiedzą, co dobre dla ich podwładnych, znają potrzeby swego narodu i czynią to, co jest wskazane dla jego wzrostu. 
Zatem dzieci Moje. U stóp ołtarzy, u stóp naszych obrazów, w kościołach i po domach uczyńcie ten akt, akt zawierzenia Ojczyzny waszej naszym dwóm Sercom. Przyjmijcie Nasze panowanie nad wami. Niech Serce Maryi i Serce Jezusa królują w waszych sercach. Dokonajcie tego aktu intronizacji z głębokim przekonaniem, że jest to wasz jedyny, prawdziwy ratunek przed całkowitym upadkiem. Jest to wasza nadzieja, przyszłość. 
Proszę was dzieci Moje, nawróćcie się. Wzywam cię, narodzie Mój, nawróć się póki jeszcze jest czas. 
Twój Bóg.”  

